
Kabaret OT.TO, Supermarket
Już masz koszyk taki wielki na kółkach, bo wsunąłeś dwa złote w dziurkę I biegniesz razem z tłumem i wzrokiem rozbieganym Na błyszczącą, pełną towarów halę. Supermarket, supermarket, tu w niedzielę też drzwi są otwarte Niskie ceny i promocje, o nowość! - ale emocje. Supermarket, supermarket, patrzysz z dumą na naszą gospodarkę Tu marzenia ludzkości się spełniają, każdy przecież chce coś kupić tanio.Człowiek czuje się jak Europejczyk, nie musisz kupić, możesz dotknąć i obejrzeć To bardzo jest wskazane dla dorosłych i dla dzieci poobracać się w eleganckim świecie. Super dziewczyny proponują pyszną kawę, zaraz obok kaszankę i chałwę Już nie ma opakowań burych i szpetnych, nadzór kamer niezmiernie dyskretny. Supermarket...Miga w oczach od ilości produktów, ze sto rodzajów jest samych jogurtów Wędliny przyrządzone na różne sposoby i w folii apetyczne podroby. Zmieniło się o całkiem niezły procent od tych czasów, gdy wyłącznie był ocet Jeszcze tylko pakujesz aromatyczne śledzie, pełen koszyk i tak ledwo jedzie. Supermarket, supermarket, świat się zmienia w handlową bajkę Tu z całą rodziną przychodzisz, to styl życia albo nawet hobby. Supermarket, supermarket, niektóre ceny niższe chyba o połowę I dopiero, gdy dojdziesz do kasy - co? Ile? - łapiesz się za głowę Gdy kasjerka wymieni kwotę, bark powietrza, serce wali jak młotem Lecz do nikogo nie możesz mieć pretensji, że wydałeś właśnie pół pensji. Supermarket, supermarket, ocierasz czoło zroszone potem Lecz nagle radość cię rozpiera, radość cię rozpiera W dziurce koszyka zostało dwa złote.
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